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Dotknij zębów
rekina

Stołówka 
zamienia się 
w centrum kultury
Zakończenie prac już
w kwietniu...
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Strona 5

Zabrze jest szóstym miejscem na 
mapie Polski, do którego za-
wita wystawa sztuki ulicy 3D. Strona 7Strona 4

Chciałbyś zgłosić jakiś problem, interwencję, 
a może pochwałę? Czekamy na Twój 
telefon pod numerem 32 230-84-51.

R E K L A M A . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Rowerem 
po chodniku
Może już niedługo ruchliwe odcin-
ki ulic Toszeckiej i Pszczyńskiej 
rowerzyści będą mogli pokonywać 
jadąc po chodniku. Posłużyć ma 
temu specjalne oznakowanie. 
Co ważne, takie rozwiązanie nie 
spowoduje, że piesi na 
chodniku będą się czuli 
mniej bezpiecznie.

Czy to powód do dramatyzo-
wania? Niekoniecznie, taka 
tendencja spadkowa jest w 
ostatnim czasie charaktery-
styczna dla wielu dużych miast 
- tłumaczą urzędnicy. Na liczbę 
mieszkańców wpływają też nie-
korzystne proporcje pomiędzy 
liczbą urodzeń i zgonów.

Tradycyjnie w styczniu pracow-
nicy gliwickiego Urzędu Miej-
skiego podsumowali dane z za-
kresu ewidencji ludności z mi-
nionego roku. Można się z nich 
m.in.  dowiedzieć, że rok 2011 
przywitało 187.569 gliwiczan. 
12 miesięcy wcześniej, w Gliwi-
cach mieszkały 189.502 oso-
by (zarówno te zameldowane 
na pobyt stały, jak i czasowy),  
a przed dwoma laty – 191.232. 

– Liczba mieszkańców – z róż-

nych względów – zmniejszyła 
się, ale taka tendencja charak-
teryzuje obecnie wiele dużych 
miast w Polsce. W Gliwicach 
ludności jest z roku na rok co-

Coraz nas 
mniej
...bo o taka jest tendencja 
w dużych miastach

raz mniej, ale są to relatywnie 
niewielkie spadki – podkreśla 
Janusz Górecki, naczelnik Wy-
działu Spraw Obywatelskich 
UM.

Czasami to „zasługa” migra-
cji ludności. W ubiegłym roku 
do Gliwic przeprowadziło się 
1558 osób – o 26 mniej niż  
w roku poprzednim. 

Na spadek liczby mieszkańców 
wpływa także utrzymująca się 
od lat różnica między liczbą 
urodzeń i zgonów w mieście.
– Więcej ludzi umiera, niż się 
rodzi, ale proporcje te w Gliwi-
cach stopniowo się zmniejsza-
ją – informuje Górecki. 

Liczba zgonów od wielu lat jest 
w Gliwicach podobna i wynosi 
około 2000 rocznie (w 2010 
r. zmarło 2161 mieszkańców). 
Natomiast w dziale urodzeń – 
porównując dane z kilku ostat-
nich lat – można zauważyć po-
zytywną tendencję. 

W 2010 roku uby-
ło prawie 2000 
gliwiczan, spada 
również liczba 
zawartych mał-
żeństw.

Gliwiczanie chęt-
niej natomiast prze-
nosili się do innych 

– często podmiej-
skich – miejsco-
wości. W 2010 r. 
wyprowadziło się 
3082 osób, rok 
wcześniej – 2654, 
a przed dwoma 
laty – 3038.

Już ósmy rok z 
rzędu wzrasta licz-
ba najmłodszych 
mieszkańców 
Gliwic. W 2010 r. 
odnotowano 2008 
noworodków. 

(gm/um)
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